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Od Redakcji.
B ardzo niedawno temu, pirsy sposobności 

Przemiany pistóia urzędow ego,' w  organ samo- 

i2ieLny, om ówiliśm y dość szczegó łow o, po jakiej
Knji poprow adzim y naszą pr^ce. Tern ttiemniej na

progu Nowego Roku. zgodaib a utartym w  publi­
cystyce jzwycss&ięą.- chcemy pr-ypomnieć Czy*
celnikom,
uiencje

.WKtiież Rriy,;.:.) «n  naszego pisma
z a! sady, których .„Gazeta

L w o w sk a41 rozajpoczyna now d kampanie.

W szak N o w y  Rok, to tul chwała m istyczna, o 
której z  w estcłM en iem  mówi! P oetka:

A oto, gdyby co iok przed jedna godzinę 
Ladzie się 4 matmą łączyli ćrui.raę,
W spćDc rip|ivt;i laforocfcsl ~

lscój hć; l->I czuli zzem ■ przez chwilę,
Tłeiby żj-efu i|>’"zy.byio na ssie.
Na moorriif^t

' f '  
WicT.-yiny .
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Wezwanie do uchodźców z t le n
W W lnie zbiera się Sejm, który nie­

pewne losy tej ziemi utrwali. 8 stycznia 
odbęclzie się głosowanie na postów do 
Sejmu W takim momencie wszyscy mu­
szą się znaleźć na posterunku. Komu dro­
ga sprawa wileńska, komu zależy na łem, 
aby Wiho należało do Polski, musi w 
chwili głosowania znaleźć się w swej wsi 
ojczyste* lub m eście i tam rzucić głos do 
urny wyborczej za Polską.

Zwracamy się do was bracia Rodacy, 
którzy rozsiani po całej Polsce pamiętać 
winniście, że obowiązek obywatelski naka­

zuje wam na dzień głosowania przyjechać 
do Wileńszczyzny.

Stoimy w ogniu walki lezkrwawej 
lecz nie mniej zaciętej. Każdy głos stra­
cony, to stracoiy żołnierz na posterunku; 
bitwę wygrywa się nie tylko męstwem żoł­
nierzy ale ich miłością. I dlatego w dniu 
wyborów nikogo z was synowie tej ziemi 
nie powinno zabraknąć w szeregach armii 
głosujących

Spieszcie bronić sprawy naszej, a Wi- 
leńs:czvzna powita Was serdecznie. 

Czekamy. WILNIANIE.
iwa— — 1« M W B W W W M W W
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takie cudne 
tz y sz ły . trzeb* godziny na gfl 

nad tącz-niem się ludzi dobrej 

drużyn y: trzeba pomniejszać r 

słowem  : życiem , trzeba trosze 
ciatyw a publicystyczna znajdow^ 
pracy ra lce j; budzić instynkt czy  
czucia (bywatelskie I kierow ać 
dopomagały Państw u w  tw órczej 

Pisno nasze, działając w  tym

,hwt!e. AR by 
dzine pracow ać 

w oli w  bratnie 
r/dział miedzy 

:yć się, by ini-j

\m  i  ■
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Praga. (AW). Prez. min. Benesz udał się 
podróż inspekcyjną na Ruś Prykarpacką.

Podróży tej przypisują doniosłe znaczenie

ze względu na bliskie już rozstrzygnięcie spr 
Vy*sc ho dii i ej M ai opol ski.

f

odbicie w 
u, podniecać u-|
ku temu, byi

rracy.
Wstrzymanie demob lizacji w Rosji.

pra-‘ Moskwy. Wied. B. K. Onegdaj w Moskwie idzie użyta do podniesienia
gnie stać się jedna z place .' w odradzającej

- i-ł»się Ojczyzny, jednem z ognisk nolskWe; mysii pan-: 
;twovo-t\vfirczej. Ale świadomi Rn1 teśmy. że o-!

na kongresie IX. mówił Trocki o napadach Ma- syjskiej. Na wiośńę będz

.rtiskc to wypromłeniuje §n Lu u 
■ięee, im. wdzięczniej ukształtuje si 
iska im bardziej udzieli pismu i 
te poparcia inteligencja, powołar 
W równocześnie być inicjatorką 
ynaft i dawać ze siebie tworzywo, 

.iy. jowstają.
■Mówimy o inteligencji, dla które i1 

użyteczności Publicznej jest potni 
Manjy zaś na myśli coraz liczniej 

gencji, która nie chce być . biernyr 
dąrzeii, ale siłą żywą, dopor 
przetwarzania sie polskiej myśli 

ńi bowiem woła o nowy, zwarty 
uchu tej myśli którą vvypowied2 

ac „Gazetę Lwowska":
W dniach niewoij stronincfo3.

krwią własna wypisywały 
indarach liaslo niepodległości Ok 
y życie ucieleśniło ten szcz' Jorv<- 
mi, Polska wyjarznuoua. uznać ml 
ważnik dosiojnych niepodiegłościJ 
lań jedno tylko: sv«vna służbą 5iar| 
mblicac suprema lex‘ .
Zgrupowanie ' sitciigenci! i rc 

niej pa nowo sił swych.

ciepła tenij 
jego środo-f 
:go inicjaty-J 

do tego, ', 
iwych po- 
z którego

łych band w Karelii, na Ukrainie i na Dalekim 
Wschodzie i oświadczył, że ta sytuacja zmusza 
Rosję do zastanowienia demobilizacji. Zima bę-

sja gotowa na 
praguie silnego

wszeutą
prawd/'

nrawnosa armji ru- 
••donodobnie Ro- 

aiolt sząd

■mim
r

Zycie kraju.
Z B orsiciow sk iego.

popieranie 
|cbą życia, 

obóz in- 
widzetn 

proceso- 
lfjlityc.znei. 
[program, 

abej-

Praca kulturalno-oświatowa. Zaniedbania. —
j,Misja- oświatowa księcia Pawła Sapiehy. — Lud 

a danina.

co lep­
ią swych 

['■■my. Dziś, 
•i/punkt pro­

śże za ró- 
bwych po 
Iłu: „Salus

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej").
Kto ma możność -zetknąć się bliżej z tyciem 

prowincji naszego kraju, oraz poznać ustroje i. 
prądy tak wśród ludu polskiego, jak ruskiego, ten 
stwierdzić może grant wcale podatny do nkrze- 
. pienia się. kultury i wpływów .polskich na tere­
nie Wschodniej Małopolski. Jakoż- od szeregu 
miesięcy tu i ówdzie spotyka się zbożne usiłowa­
nia poszczególnych grwp ' naszej inteligencji —

zwłaszcza nauczycie is i wr 
kuituŁy i oświaty na w 
dzie się^hick^grono śv 
rzy stosują av 
widzi się pocieszające 
mi może,będzie tiairr

ią  jednak 'brr' 
reg miasteczek : 
pozbawionych : 
ralnej. Szereg 
parafji pciżos4 
le np.. miar

szerzeń :j 
gdzie zn>e 

. ludzi, kb.’;- 
y(ą metod.,, 

;iujm.żvi da:., 
iff.

pozbawiot' 
cy. Pr.ob' 
licznej 
ko raz 
pość

oania rozliczne. S/e- 
..cm xl i hej Ma to po Ne..- 

leki dachowej i k.Ktr- 
i racji k j:Pi-f.fjriycu ■

■y. uęił»iac»'.*jf.'j. W Sk;.- 
io»»em, ludność p.T:-k- 

jligjjjjej .-r.i wiciu 
przebywa staic w 

..o Skaty /aś tioitó; 
ni. Skutki smutne, gój 
.wy swe religijne,

..atwiać w cerkwi.

r? r-

Izbifdzauie 

kórc skut­

kiem przejść powojennych utraciły dawny swóij 
rozmach, wytknęliśmy sobie jako jedno z g? 
wnych zadań.

Dotychczasowe wyniki łylko zachęcić 
mogą do wytrwania na tej drodze.

zadość słusznym

„Gazeta Lwwska'1 nie omieszka rów > 
Gadać jtlnrań, hy, pod względem techniki

mieliśmy początki, ską  ̂
eszkód od. nas nie zaw  ̂
i wytężona praca nk , 
uwadze Czy wloikówi 

. iż „Gameta Lwóv 
będzie o to. by sia

1 I f ' r " Óśr
%k
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stan -rzeczy 'W- Uc2*iy«b-wwdcacb - pawiattt '-hto>- 
szczowskiego i innych.

Przykrym objaw em . jest to również że czę­
stokroć te sfery polskie, od których należałoby
oczekiwać inicjatywy i poparcia w  polskiej pracyi 
kulturalno-oświatowej, stronią ocl niej, a iiawetj 
jaj szkodzą. -Za to podejmują się innej „mtsjf*

niezadowolone ze stanowiska Frarcji w spra»,Ł^:na
Waszyngton (A"W.) Oporne stanowisko Fran- 

Hńra eł-..,f^-s’cVo''"'WT.**^ " /  T ‘V4 », i ci* w sprawie .zmniejszenia tonażu łodzi podw o-
- 4 ^ . .sUtn<>Xv,slta trzeba lwnat ^ ^ { d u y c h  wywarto w amerykańskich kotach polHr-

cznyeh przychylnych Francji przykre wrażenie- 
W czoraj 'sekretarz ' stanu ttugłies konferował z 
Wardrugiem na 'feriiat sytuacji wytworzonej stano­
wiskiem rządu ffenchśldcśoi' Istnieje zamiar w y. 
waęcia presji na Francję jako dłużnika Ameryki 

lw celu skłonienia jej do ustępstw.
Waszyngton, (A\V.) Delegacja włoska w spra­

wie tonażu łodzi podwodnych idzie po linii polity­
ki angielskiej, zwalczając stanowisko delegacji 
francuskiej.

Londyn. (AW .) Stanowczy opór Francji w  
sprawie tonażu ,,?p" spotkał się w  Angiji z bar­
dzo ostrą ocenią. „Daily Kxpress“ w artykule ;pt;-:

dllwą. Takiej „misji' -podjął, się książę Paweł. 
■Sapieha, posiadacz Olbrzymich włości w  w  wiecie 
bo-rszczowskim. W  posiadłościach jego przed woj- 
«A. było wicie ochronek polskich, których praca i 
ivp?.;-v,- kulturalny na okoliczną ludność ruską i 

;polską był bardzo pożyteczny i pozostawił u ca- 
Jej ludności jak najmilsze wspomnienia. Wojna 
zrujnowała wspomniane ochronki, po wojnie zaś 
księże pan, zamiast uruchomić dawne ochronki, 
•zajał się zakładaniem- ruskich, sprowadziwszy do 
irch siostry ruskie ze Lwowa. —  Ludność, bez 
.względu na narodowość, węa-le nie jest zadowolo­
na z tej zmiany, gdyż prace obecnych sióstr w  

.-dziedzinie kulturalno-oświatowej stoją o wiele 
■niżej od .prac .dawnych sióstr, a nadto obecne sro- 
Istry uczyniły z ochronek placówki agitacji ukraiń­
skiej, szerząc w duszach dzieci polskich i ruskich 
nienawiść do Państwa Polskiego. Między iraieańi 
•za możną opiekę polskiego księcia pana odwdzię­
czy ły  się „siostry" w  ten sposób, że przy ’ ostatniej 
Tronskryrsci! ludności uchyliły się od spisu i agito­
w a ły  przeciw niemu.

Powiedziałem „polskiego księcia pana*. Są 
.tacy, którzy widząc, jak książę, mieszkający stale 
z matką swa w  Bi! cza Złotem, używa chętniej je­
żyka ruskiego jak polskiego i patrząc, na jego opi­
saną misje i niechętne odnoszenie się do polskich 
'usiłowań kulturalnych, przypisują mw symtpatje 
ukraińskie. Sądzę jednak osobiście, źe postępowa­
nie księcia wynika raczej z braku orientowania 
'się w  położeniu. Są i inni, którzy misję księcia pa­
rna przypisują jego rozczarowaniu się do demo­
kratycznej-Polski, która „starych rodów pańskich 
Jlię szanuje". . •-
•V.-:j'pEafcd?ezy owak u człowieka* zamkniętego- od
AwJjata, Bóg wie, co za pom ysły-pokutować mogą.

Chłopi jednak i to ruscy śą roztropniejsi poli­
tycznie od polskich panów. „Ukraina* tuła się je 
szcze tylko w  umysłtch agitatorów, lud ruski z 
regufy przeklina czasy krwawego jej istnienia. 

;Od szeregu miesięcy lud ten stwierdza powrót 
normalnych stosunków, czuje m ożność pracy i od- 

.budowy swojego gospodarstwa, z istnieniem Pań­
stwa Polskiego na tych rubieżach niemal wszę­
dzie się już pogodził, a -nawet okazuje skłonność 

.do przyswojenia sobie i dzieciom skarbów oświa­
ty  i kultury polskiej. Rozumie też lud swoje obo­
wiązki w obec Państwa; oto po skrzyniach chłop* 
iSkich odłożone są już marki na daninę, te marki, 
których dawniej się me pragnęło, a które znacae- 
mic właśnie uzyskują.

Ster.

Francja jako wróg pokoju* oświadcza, że 
.styczny inllltaryzm* Francji zniszczył iv . 
świata w sprawie zredukowania wydatków ua 
je zbrojeń morskich. Francja odegrała na 1 
renćji- waszyngtońskiej tatą rolę, jak Niemcy 
gó czasu przed wojną na konferencji -w Mad; 
Anglia nic m oże . się zgodzić na dalsze ofiar, 
swej strony jeśli Francja uzyskane w  Anglii I 
ty łożyć będzie na budowę łodzi podwodn-- 
Ani Francja, ani też inne narody kontynuujące 
lirykę-zbrojeń nic mogą liczyć na sympatię A:. . 
„Westin. Gazzette* jesi zdania, że -obecne sta­
wisko Francji r,a konferencji pociągnie za so-
bardzo
tki.

ważne a

I

dość przykre clla niej same' sk

l  „ n i i i i r  SiiisŁ
artykułu żywności są znaczne niższe. Po szer-. 
narad p. W ojew pdy z odpowiednimi czynni* 

i przyszedł d'o skiitku Związek kops umów kra •
„Ostpr. ZtgF publikuje tegoroczną korespon-’ ^  

dencjc fiindenburga z b. ces. Wilhelmem, rzuca­
jącą wcale oryginalne światło na „republikańskie

Powiatów. Dzisiaj jJObGU uiieszkaiiców

isiejszych Niemiec,

uszego
i

nych w kousutnach Vna za-pewniolie tańszt 
kadziesiąt marek n a /ł kgr. mięso,! które sr

pełne są ubolewaniu nad ^  w  kilkn f  mięsa tego,j o  ile zap
czy , korzysta ta tzc l ludność r]ie. Jap jeżąca < 
sumów. '

, Kweśtja bez-pfedzeńs>tvfa publicznego . 
beonie z pewnością (najbardziej prfeykrą dla

nastroje*
Listy Fiindenburga 

tern, co  zaszło.
„Ja tó umiem pojąć, pisze on między innerni, 

jak niesłychanie ciężko jest W aszej Cesarskiej 
-Azotl tąrsjjazsAt po uiAiiozotept-w óis ?nzo iosow
tywnej współpracy z ojczyzną**. mieszkańców Krakdwa i i wyima-ia energirz-

A -ponieważ-.Mindeoburg tak dobrze zna nai- środków poprawy.. Zorganizowania na 
tajniejsze uczucia ekscesarza i licznych jego zw c- .angielski** polte-ja |ias?a stanow czo nie zn 
lenników, przeto kończąc list, powiada: • się na wysokości zjadania, - Włja-mania rat

„Pozostaję z najgłębszą czcią i nieograniczoną kradzieże są na pfrrządku dzien/iym, a sr 
wiernością.., najpoddańszy W aszej Cesarskiej i dwóch ostatnich anizacyjnych- (-niordltrstw 
Królewskiej Mości feldmarszałek Hindenburg". kowyeh nie zostaił wykryci.

To już nie są 
skość,

zwykłe grźbćzhośei ’ 'i dw$v«; iKikF dbmaga s:ę gawałtownie

FFZslmajfmiis opcji ea m i obpa- 
tslstis rcsy>Mei34uli uteainsMep.

Biuro prasowe Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych komunikuje: W ydzia ły konsularne przy 
poselstwach rosyiskiem i -ukraińskiem w  W arsza­
wie rozpoczynają z dniem L  sWcznia 1922 przyj­
mowanie opcji na rzecz obywateisiwa rosyjskiego 
łub ukraińskiego.

Osoby, którym przysługują odnośne prawa w . 
L-śl art. 6 trak latu ryskiego, winny się zgłaszać | 

^ /ydzia fów  konsularnych zainteresowanych 
stw, mieszczących się w : W arszawie w  hote- 
\mskim, ul. Senatorska i w  hotelu Victoria,

obowiązująca w  -iistdćh-idfr-bF-kórtdioa^ftŁItych .yj-ostmków . 
nych,"ale wyznanie politycznso ittÓEeiopcwien cd-j Ktołdegft- 
łam prasy, niemiedciej skwapliwie podchwytuje jego iiiiu/ń przj 
i z triumfem ogłasza. po wycze-rpująd

Zasługuje na uwagę również ustęp z odpo- cydowali grunt! 
wiedzi Wilhelma, w  którym nawiązując do kwe- skieg-o“  systemj 
stii sądu nad nim, żądanego przez koaljantów.' o - sca dawnemu 
świadczą, b. cesarz. stosunki beżpi'

„Ale i o postawieniu m.ę przed sąd neutral- prawić. Zanim 
ny w  jakimkolwiek składzie, nic może być m owy. swe „placet"
Nie uznaję wyroku kar; ego żadnego sędziego zą dzono szereg 
zarządzenia, które wydąłem jako cesarz i króli cyjnej, które 
a w ięc wedle konstytucji nieodpowiedzialny rei 
piezcntant narodu nienr.ockiego *'.

Nikt oczywiście nie może brać za zle Min 
denburgowi osobistych sentymentów przekonań 
tak samo, jak wolno b. cesarzowi myśleć sobie 
co  zechce o swej odpowiedzialności, czy  nieodpo-1 
wiedziatności. Ale też nic w  tem tkwi „punctumj śryt}śóVv- na 
salietis“ , jeno w  fakcie, że takie wynurzenia oso-i ien-ia w  prz, 
bisfe, w państwie rzekomo republikańskiem, ogta-l Ua z de niob 
sza się . publicznie z nietajonym zachwytem i :zbyjt tych k-onierj 
wyraźnie z  pomiędzy wierszy spływająca łezka ;ie w  pis.m| 
żalu z powodu, że era Wilhelmów i Ftiufienbiir- tycli spra 
gów  minęła, jakoteż nadzieji, że „w róci Jasio; zrealizową 
wróci**. I; resowany-

/  m.iciatywy.l

itrasa nnejsc 
macji tych 
p. -Wpjęwo

snę prżcó ni
dstawiciele dotkeząbydr i 

ych , rzeczowych -, obrał ach 
fcAimą zmianę obecne** , 

poliyjtiego. Musi on risąpl 
wypróhowaiicrnu systeaow 

Ijzeństwa- mają się w  Kr.ko\ 
..-Yarszawa da w całej r>z-ci 
’. te decyzję, od ruz-u już w- 
letowych ulepszeń' w  słiżbie t

Przedml 
przeż p. \Vo 
słych u eh w.'i 
ruszających
były między 
dzieży aha dl

Fccszły już w  życie.

tein -dalszej akcji zapocząL 
c  wodę. krakowslcicgo, oraz • 

dotyczących .ozynnśków, 
dawne sprawy z martwego 
innerni: pomoc obywatelska c 

unickiej, cierpiącej na brak m 
kowych i aprowizacji, sprawa 

umyśle i. kwestia warsziató\ 
iizowanyćh oficerów. Komun 
mcii w. biurze p. W ojew ody, < 

kch codziennych wskazują, że 
znajduje się w., stadiom por i

ku zadowoleniu szerokich si 
<

mnie czeiisp (ifpmaty.
z Budapesztu, że czeski attache w 

^łec napadnięty został przez wę- 
policyjne i mimo powołania się 

polityczny, przytrzymany z c - 
pęzieniu poiicyjnem i dopiero, 
| îony. Jak słycliać, rząd cze-, 

zeciwko temu protest.

I  iie iiE tw i l i S s i l r  o. i
(Korespondencja własna).

Kraków, 29 grudnia, i 
Z powstaniem w  Krakowie W ojew ództw a. 

przybyła miastu naszemu nietyiko władza, o- 
promienioruf ‘tradycją dawnej państwowości pol­
skiej, ale i wielce pożądany czynnik, dający ini- j- 
cjatywę w szeregu bieżących zagadnień społećz- C h i a i ?  
nych dużej doniosłości. Po zorganizowaniu urzę-1 _  
dowania w  W ojewództwie i przeprowadzeniu ak- (S.8ęS®*'< 
cii na powiatach w  kierunku uproszczenia urzędo­
wania i 
rostw

■redukcji sił czasowo przyjętych do 
W ojewoda dr. Gałecki zwrócił uwagę na

sta-

akitualne kwestje społeczne

i irpie arf | 
jeny
ualnyni w I

J dzięki jego energii 2 fardiłw i 
■parę spraw ważnych dla mieszkańców miasto Bianki 
stało poimyśłn-ic zrealizowanych. ■ | jakoteż w J

Jedna z nich, to wielka drożyzna mięsa v  i 
-Krakowie, podczas gdy na prowincji ceny tego

POTHN8I
j ź y t w l  I  k f g .  p o  I O C

w ifFp faow y 1 kg. po 1)
gkuły spożywcze oraz kolonialne s 
Ltkim urzędnikom państwowym 1' 
I- klepacn NUŻY przy u). ŁYCZAKÓW

IW map), ŁYCZAKOWSKIEJ 16. ' 
'(boczna iYikołaja) I RUTOW KIE 
sklepach „DOSI ATKU" przy ul. P<1 

<5, KwPLRNłKA J! i BAJKI 9,

Ł i  J



i  nadal sita
f  C d  n a  t o  . k o m p

Z e aków ,icbo„ jczych znowu dochodzą nattj 
wieści » 4l*»ji '^ste. Szerzą się tara nada! w  spo­
sób zast • za .i y  wszelkie choroby zakaźne,
zwłaszcza ty? as, tak, że codzieu kiJkaoaŚcioro 
dzi na tę chorobę zapada. !

Ponieważ, wiemy, że w pawilonach szpitala

A LWOWSKA z dnia 1. stycznia 1922.

3 flBow sliie j
liczne stosunki.

t n e  w ł a d z e .

łeczeństwo, które uchodźcom okazało tyle

epidemicznegclj przy ul. Piotra i Pawia k pot 
przepełnienia - chorych się nie przyjmuj^, przeto

i poniosło tak wielkie oiiary <Sa ul- 
:««»* «cn doli <za pośrednictwem jednej tylko ad- 

min.:* trach Gazety Lwowskiej" złożono prawie 
pół majona marek) ma prawo żądać w tym kie- 
ninłui w  jaśnień. Wszak nic chodzi tu o tysiączne

Naszym P. T. Odbiorcom przesyłamy P ^ y ^ |  
zmianie Roku —  żjAzenła dobrej woli, wiary g 
w c  w ła ś n i  siły, c ra z  n a jb p s zt j  otuchy na 

przyszłość.

F i r m a  L U D W S f C  A K S H A N

l
*  K r a k ó w  — te le f. 3 2 — 98,

Skład maszyn da pisania i przfborSw do l.-chże.

'(mu.(r/cyzc. lecz o niespełna 500 ludzi, w  których losie

* € ' -̂ofiarowane w pieniądzach i naturze datki powinny
nasuwa sG pttanie, co dzieje się z tymf biedaka- 
mi? — Alj,no| przeprowadzonej desymelłocji, brud 
i niechlujstwo nadal panują w barakach, a u- 
chodźcy już :rzy tygodnie nie zmieniaj! bielizny, 
bo magazynier czystej nie chce (!) wydać, wysu­
wając na swe I umączenie różne śmifeszne pre­
teksty. '

■W ostatnich tylko dniach umarło 15 dzieci.
Są to stcsunkl] tak potworne, że mimov roli narzu­
ca się myśl, i i  w sprawie tej. nie v zyjstko dzieje 
się tak, jak (. winno.

już były sprowadzić znaczne zmiany na lepsze.
Tymczasem wszystko zapada się jak w  bez­

denną. studnię, a stosunki z dnia na dzień się po­
garszają.

Czy władze kompetentne zastanowiły się nad 
ten), do czego prowadzi taka- anarchia? Notujemy 
nalaniem -miejscu 'tragiczny wypadek, śmierci ca-

-rodziny na -tyfus, zawleczony przez repatrjan- 
Ozy mamy czekać, aż L w ów  stanie się w U o- 

wijną wszelakich epidemii?
Natychmiastowa i energiczna akcja jest tu 

nieodzowna, jeżeli ma się temu zapobiedz.

4 Nale% w 
[prenumeratę 
i 1922

czas
na

odjnowić!
Szczeń

m  Jswkbpsk
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Jzypmije dnia 
o godz.nie 1 w po!udLjc w ratuszu

— Rozdmuchał się Sylwester dzisiejszy. Przy- 
szffa wichura, by wywiać nam z głów pamięć biedy 
wszystkiej, zaznanej w r. z. —  no, i wszystkie głup­

ia, jakie udało się komu popełnić w tym czasie.
Jhk porządny lokator przy zmianie mieszkania, dba 
repk st ry o to, by śmieci nie pozostawić po sobie 
uhstępcy. Chwalebna zaprawdę troski \wść, tylko czy 
trlzeba w jej mię robić aż tyle wia‘.ru?

Szaro, bezbarwnie na widowni dnia ostatniego 
roku. Coś tam trochę śniegu zabłąkało się do nas 

wczoraj, jednak, ot, ledwie tyle, co na lekarstwo.
niebo zachmurzone, a temperatura marna (4~ 2° 

.) — jako niedołęga zapisze się grudzień tęgoro- 
zny- " pamięci lud kiej.

— General Niessel wyjechał wczoraj wieczo­
rom pociągiem koalicyjnym z Warszawy, żegnany ser­
decznie przez licznych przedstawicie i . wojskowości 
polskiej i francuskiej, ciała dyplomatycznego pokkii- 
go, członków misyj zagranicznych, oraz i czuych 
przedstawicieli świata po i tycznego i społecznego sto­
icy.

W dniu odjazdu zostai generał Nkssd udeko­
rowany orderem Polonia Restituta I. klasy.

—  Na Wilno złożył w redakcji naszego dzien­
nika Najprz. bs. Arcybiskup Józcł Bilczewsbi 2000 
Mk. p. Oskar Singer z Borysławia kwotę 10.000

Mk., Us. infułat Zaiehowski 500 Mi;., (not, Nowicka 
500 Mk.

Związek banków Małopolskich wpłaci! do kasy 
komitetu 1O0.G00 Mk.

— N;i polską młodzież akadem icką złożyli 
Urzędnicy bibljoteki uniwersyteckie] ku uczczeniu pa 
mięci dyrektora Bolesława Mańkowski: go 7000 Mk. 
dr. Bronisława Wójeikówna 1000 Mk., l.wowska 
izba notarialna (dla studentów prawa) 10.000 Mk., 
ks. Mateusz Sokołowski 100.) Mk., Karo) Korany i 
za pośrednictwem prof. Dobkowskiego 5C0 Mk.. dy­
rektor Marian Chrzanowski za pośrednictwem prof. 
Bulandy 50.000 Mk., dr. Gwiński 1000 Mk., Leon 
fieiler 300 Mk., dyr. Władysław Kucbztsiti (Drc-ho- 
wyżc) 1000 Mk., dr. Władysław Markowski (Szczu­
cin) 543 Mk., T. K. za pośrednictwem prof. Korne1 a 
10.000 Mk., (na fundusz od zieżowy).

—- Związek polskich przem ysłowców na­
ftowych zakupił od Kządu Polskiego stalowy statek 
żcglowy z motorem ropnym i zarejestrował go w 
Gdańsku pod polską banderą. Okręt ten nazwany 
„Gazoiina I.4 wypłynął z Gdańska dnia 25 grudnia 
b. x. naładowany produktami naftowymi d!a Li ba wy 
gdzie „Związek* posiada w porcie własne składy 
naftowe.

—  U roczystość w Warnie. W WarGe odbył 
się obchód 25 rocznicy Towarzystwa archeologicznego 
i muzeum Wai.neń zyka. W obchodzie wzięli. udział: 
minister oświaty Otnąrczewsfei, posłowie polski i cze'- 
ski, konsuiowie polski, czeski i rumuński, delegaci 
Akadetnj.i, Uniwersytetu. Muzeum narodowego i in­
stytucji kulturalnych. Minister < ś\wa:y w otu/szem 
ptzemówienlu podkreślił znaczenie pracy. kulturalno;., 
jako jedynego środka samoobrony uaro-Jów w okre­
sach niewoli i klęski.

Następnie minister powitał przedstawicieli Pol- 
ski, nowej sojuszniczki Czech, widząc w udziale Pol­
ski wyraz realizacji zbliżenia .-Iowiańskicgo. Minisie. 
podkreśl t wielkie znaczenie idei wolności naiodówj 
w iinię. której król Warneńczyk noiiiósl śmierć wa­
leczna. pod Warną. W dalszym ciągu pizemówienit

_ R K  A.
‘̂ lE Ś Ć .

5Gs.iy.)

l

o

NIKŁ.

Monika po przytażdzlic do 
pierwszego z -brzefeu hotelu w popiiś 

ożyła, rzeczy w hrłudttyAtti, odrajpiŁcyni pokoju 
telowyrn i nie zwlekając, ruszyła t/m posznldwa- 

,,doci“ i .Miciiała $!-onki. Ufała tiego pomoc,

B p
■zajeettała
dworca;

siłą woli starałaj .sic zaponrajed o tern że w
ście tera. żyje .praedcż cstł-wicTc. do krorego 

ć się ittiaia i>ra\.|/o i fctóryi>y rtic rnwu^ćt jej'rt>
>ew-nością. DaAV»a iiułość, obudzijła się .< cłiw.t 

'go letargu, myśi. że oddycha tHn snir-cra po- 
'ttrzm  co iHcuryk, na ka-żdypi IcroE u może 
spotkać wprowadzała i a. w  jrołączkowy stau 
lecenia. WysTar-Wyjo prrejść 1 pod drzwiami 

go domu, o  pewne,;, dnu • óbrzte w rze . wcjsc 
o tej, ani wic fnit i kaw a mt oucczOjteni, spojrzeć w  
iatrze w głąb k!:dv;\v.:. loży wjystarczylo: ze- 
«deć tylko ! Mc Ndk; chcia|ii. -Nie chcktła- r»>ł» .iwi-., • - ---- jr—-
.mąć przed oira teraz k nic jebdału niczego 
’rjąć od niego niczcgói, c|M>y Tf/ecnodziło tyiłco
z tę iłięlcnc, próżn 
kobiety obcej, nie 
i ■wrogiej. Ach, ja 

ring, te -bogatą
0 której zaletach.
1 Teczyńskiej.

tece. by!-.:- wła«!io- 
bie.i |*k -Wie. menawi- 

rtie:!.-','.idż.iui i:ę Lukę 
:kę i iprykazita z Lo- 

raeg-dj'ś słyszała z- ust

Zaciskała ręce, powtarzając z niezłomną w o­
lą: „W yw alczę sobie sama w szystko! Zdobędę 
imię, majątek, wszystko jedno w jaki sposób i za 
jak:.( cenę;' wtedy się zmierzymy, zobaczym y, kto 
będźc cierpiał: Ty, czy ja ? !.

W  poszukiwaniu za knajpą pod „Zieloną la­
tarnią u cioci“ zapuściła się w labirynt brudnych, 
cuchnących m c . Po długiem szukaniu i dopyty­
waniu odnalazła ów  bar, a raczej norę w  ulicy 
Słonecznej. Poszła tam wieczorem , dowiedziaw­
szy się, że ciocia otwiera sw ój zakład o zmroku; 
rozpoznała miejsce już-z daleka, ,po brudnent świe­
tle zielone jlatarni, z wisającej nad schodanii, pełne 
nenii błota i śmieci, wiodąicerni prosto cło szyn- 
k(wvniancj izby. Mimo, że po raz pierwszy w  ży­
ciu znalazła się w podobnem miejscu, zeszła bez 
wahania ik> schodach w  dół i rozejrzała sie 
wkoło. Izba była* ciemna, wilgotna, przesycona 
zaduchem wódki i brudu, za bufetem siedziała 
nieprawdopodobnie gruba jejmość, ciocia we w ła­
snej osobie i zapisywała coś na brudnym papie­
rze. Gości by ło  mało, kilka podejrzanych indy- 
duów siedziało na ławkach pod. ścianami, jedna 
mizerna dziewczyna iisługi:v,;ała im niedbale, dru­
ga jeszcze gorzej umalowana, majstrowała coś 
przy popsutym gramofonie.

Na pytanie Moniki o malarza, ciocia zmie­
rzyła od stóp do głow y przybyłą rnałemi, czer- 
wonerni oczkami i. sdiinąw--szy na jedną z  usługu­
jących dziewcząt wydala jej jakieś polecenie, 
wskazując pogryzionym ołówkiem na karkołom­
ne schodki, wiodące gdzieś w  górę. „Siadaj pa­
ni" -  odezwała się do Moniki, wskazując jej

miejsce przy stole, a równocześnie kelnerka po­
stawiła przed nią szklankę mętnego piwa. Po 
chwili zatrzeszczały schodki pod chwiejny tu kro­
kiem malarza. Uśmiech rozradowania zjawił sio ; a 
twarzy Niki. ua widok tej zakazanej figury i on 
na widok gościa otrzeźwiał w jednej chwili i zer­
wał kapelusz z głow y. Pocałował ią w rękę * Ile  
wiedział gdzie posadzić, skrzyczał jakąś Lrankej 
aby wytarła stół i stołki, a równocześnie ciągnął 
gościa ku trzeszczącym schodkom, wiodącym 
widocznie do siódmego raju Mahometa.

Ale Nika nie chciała zostać. Wyszli razem: 
deszcz się rozpadał na dobre, więc szli milcząc, 
zajęci omijaniem kałuż, zdobiących bruk najohyd­
niejszej części miasta.

-- Oto jest mói tryumfalny wjazd w  życie 
pomyślała Nika. rozpinając baldachim zniszczonej 
parasolki nad głową. P o  przybyciu do hotelu, ka­
zała podać do numeru herbatę. Przyniesiono 
dwie nieprzeźroczyste od brudu szklanki, napeł­
nione wystygłą herbatą i dwie suche bulki. W y ­
pili to jednak, bowiem oboje zgłodniali byii bar­
dzo. Potem zaczęli dysputę . i budowali przy­
szłość. Sionko lżył pełen różowych nad-deji: w y ­
bierał* już dla Nikt role, komponował kostiumy 
klaskał wraz. z olśnioną publicznością. Porv. 
rozpłomienił jej wyobraźnie — dysputa orze 
gneła się długo w  noc.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

i



GAZETA LWOWSKA z dma 1. sfycd

*ażnaczjl, źe Zapewni Bułgarów o  popa-.ciu ze s.rcoy 
Polski i wzniósł okrzyk ;ia cześć króla Borysa.

Uchwalono święcić rokrocznie rocznicę śmierei 
Doharera wamenskiego, jako święa narodowego War­
ny. Wielkie wrażenie zrobiła znaczna ilość depesz 
z Polski, między imictni od Uniwersytetów, Akademij
i Prezydenta Ministrów Ponikowskiego.

—  Przastroya dla ud jarych się tio Ame­
ryki. Konsulat amerykański w Warszawie otrzymał 
z Waszyngtonu instrukcję, ażeby nie udzielano, jak 
dotychczas, wizy tym emigrantom, którzy otrzymali 
od swych krewnych w Ameryce wezwanie do przy- 
j-zdu. Wezwanie to nadal będzie kuteczne o tyle, 
o iie je prześle taki obywate Stanów, k óry już mie­
szka w ni j co na'mniej p’ęć lat i staturalizował się, 
albo ro p >czął o to starania przed dwoma laty.

—  Kurs dh  pisarzy gmin wiejskich XXIH 
z rzędu urządza Tym 'rasowy Uydzial samorządowy 
z d:iem 1 lu ego 1922 Kurs trwać będzie do 12 
bwi.tnia 1922 Pierwszeństwo wprzyęcdu będą miel.
ii wdicizi wojskowi. Podania o przyjęcie mają kan­
dydaci wnosić na ręce właściwego wydz ału powia­
tów g % g Izie też mogą zasięgnąć bliżs/ych ii forma- 
cyj co < o warunków prz. jęcia. Zasiłków Tytnczrsowy 
Wydział samorząJowy nie będzie kandydatom udzie- 
iać żad ych. {■

t  Dr Wacław Lasocki, powstaniec z. roku 
1863, z łożyciel zakładu leczuicz go w Nałęczowi-, 
zmarł tamże, przeżywszy lat 85. Człowiek ogromnych 
zas?u\ gorący patriota, .cieszył się w polskiem spo 
leczeństwir pows echnym s arun tiem.

Ś. p. Lasocki byt jednym z nielicznych dotych­
czas kawalerów orderu „Polonia Restiuta*.

—  retjiełkt Wawelskie zyskują coraz większą 
jjopulamoś\ przyb\wi ich z dn em każdym sporo, a 
kiefjwn it od.udowy Zamku na Wawelu, prok Szy- 
szko-Bobusz zaciera ręce z radości. Z dniem wczo­
rajszym li.zba .cegelek", nadesłanych do Krakowa, 
prze roczyła 1600. Nie są to wszystkie, już wpłaco­
ne, redakcje bow em p'sm pozakrakowskich, n, p. 
„Kirjera Warszawsk'ego“ — rozwmęły w tym kie­
runku bardzo ożywioną działalność, przesyłają zai 
zebrane kwoty co pewien ca s -

fCezaw82e ce! uSwfęca Środk^iHM ętno-
wać też należy, jeśli poważna instyiu.ja, na;któm 
pragndibyśtny zawste z czcią tylko spog!ądać, dla 
zasileń a fun uszów nietvlko urządza pod swym da­
chem tlumowisko wulgarnej zabawy, lecz jeszcze re­
klamuje ją afis ami, od których każdy, kto po lada 
choć odrobinę dobrego smaku ze wstrętem odwiócić 
się musi- Pewnie, „zabawa* dla tego właśnie tern 
większe mi:ć będzie powodzenie. Cry jednak poczu­
j e  wła nej godności, obowiązujące każdego przyzwo- 

nie obowiązuje zbiorowiska ludzijtego człowiek

ie

ni.-tyiko przyzwoitych, lecz skojarzonych w 
by wysoks dźwigać sztandar idei?

—  V, ybery  dc Kasy chorych w Wa1 
zostaiy przez M nistra pracy unieważnione.

—  Tragiczny w ypadek w rodzinie a] 
Czesław Makowski, o którego przedwczesnym 
już donieś iśmy, padł ofiarą tyfusu plamistego,j 
go nabawił się przyjąwszy do swego domu 
z repatrjantów. Na tę samą straszną chorobę 
również 18 letni syn ś, p Czesława, tona zaś 
sty jest dogorywająca.

—  Dwunastodniowa kwarantanna d!ą
dów. Warszawskie B ura żeglugi morskiej otrzymały 
urzędowe zawiadomił nie, że dla emigrantów żydów 

dających się do Pa estyny lutanc.wiuia ie^ w Trye** 
ście ulgowa kwarantanna przez dni 12.

—  Nowy m iloner. D nosiliśmy już, że wy­
grana ostatniego ciągnienia padła na numer, przesła­
ny do sprzedaży do C ęstochowy. Szczęśl wym wy 
orańcem losu jest Francuz, p. Piotr Mart. ns, urzędnik 
często.howskiej fabryki Petzerów.

—  Ruch ko ejow y na G. Śląsku. Według roz­
porządzenia niemieckiego ministia kolei żelaznyc6 od

u, wydarz eń politycznych 'l u rrytarza, wiodącego zm or 
s'.u W(istch ień p i o w a c j c i y  do ^ I piwnicznych,

-el piwni-

ży-

zwaaycjh Poz i. z izbą tor?/. i miej cm tracenia, 
położorfem na skręcie korytarza piwni! mego. W miej­
scu tctfi stracono kilka wybitnych osttbA cści za cza­
sów rz4czypospoIitej v/en:ckiej, p żw .i oś , za cza­
sów austriackich, nie .jeden patrjou wenecki, jak 
Tom:na4eo lub Manirt, wtrącony byfl , 
cznych. 1 1

Wjięzicnia tego wszakie nie naj 
wać z i Lnem, uwieczni enem przez Sil1 
nem więzieniem Piombi, zn jdurąc?m 
ołowianym samego P. i  ku dożów. 'V',< 
zburzone iuż w r. 1797.

—-j Na uroczysto? ć  Trze h P 
Warszawjy mł dzi ż pcznań zap 
przez Ptkzydcnta Mmi t.ów. 
udzia! oljolo 300 osói> z poi: 
sklei. Matl .trat warszawski ■
500 be/p atnych Lik!-ów

identyfiko-j 
i eliico, slyn- 
pod dachem 

ien o to tyło

, Straszny dwór* dna i  M y;

czwar ku na .tąp ć mia.o pewne ograniczenie rij hu 
kolejowego, jednakże —  jak podają gazety niemie­
ckie —  komi ja ki alicy jna nie zgodziia się na tolza 
rządzenie i zażądała u.rzyman a pociągów pospie­
sznych na linji Bogum;n Koź.e-Opole.

—  Podwyższenie t ryfy kolejowej w  Austirji 
Na posi dzeniu wiedeńskiej izby handlowej cficialmie 
z wi dom ono ze st ony rządu, iż w terminie ustalić 
się mającym rastąp na tulejach austrjacki h pojd 
wyższ.nie taryf osobowych o 300 proc., a lowai 
wych o 150 pro:.

—  Zalew  Wezuwjusza. Ulewne deszcze sp 
woftwały zalanie całej dolnej części N apolu. Ko 
ka na Wczuwjusz zo tala prz rwana, a w pobli 
szczytu Wezuwjusza, na przestrzeni zwanej „Atrlo 
del ćayallo* utworzyła się przepaść średnicy przŁ 
szło pół k lontetra, a takiej samej głębokości. Prawie 
wszystkie wsie. p o o ;one na stokach i u stóp Wez 
wjus/a, zost ły mocno uszkodzone przez strumlenile 
wody. .Wszystkie przekopy i inne urządzeni), pora­
nione ty, celu ochrony wiosek przeciw spływającej 
ozpaiónoi lawie, zostały przez pbwtlż ..riiś^zóftćr- 

PrkwdopOdobnie cfjary w ludziach śą liczne i

—  Zntcs;enie słyonegD więzienia. Wszystkich 
młośników staej Wenecji zasmuci zapewne wiado­
mość, źe wenecka rada micjika zamieria znieść od­
wieczne więzienie, połączone z Pałacem dożów słyn­
nym mostem Westchnień .i urządzić tam salę koncer­
tową.

Stare to więzienie, zbudowane w 16 wieku 
przez G ovanniego da Ponte, stało się w downią wielu

prztb/wa d i 
czona do stdicy 
V ieczce bierze 

.ży pozn.ń- 
istanclti'' ,t zezr.ac/yć 
orzedltfwicnie opery- 
ia dla geś-i.

—  jPr siary skarć, hc »d-:alność zym- 
skiego feofc-e pondenta „Titnesa“* i <- t. y nas:ę .-u- 
jącą sensacyjną wiadomość: Do ml B scegL
w prowincji Bari, jowrócila z dero. imy pewna 
wdowa i pznajmiła w Jzom właściuym, że posiada 
stary wlosjki pergarrth który jej ej.ijif'' ot zyir.al od 
rn jemego mnicha, a kt zawiera azówki doty*, 
czące miejsca ukrycia p' starego sl j. Składa się' 
ten skarb, !jak wykazał sos, ze lćJ woz srebrnvih, 
20 waz {liełnyeh zł-' 5 monet, jg 3 i z monet mi 
srebrnemi, |ó ze stareżytnemi dzf 'łatu? sztuk, 30
szkatułek i  klejnotami i wielkiej. glinianej z
pert mi. Kozpoczęte wc-ilug wsk i wek pergam nu
r boty w yMcpal sitowe w odległości B dwóch ki ome- 
trów od m' ista, stopriowo dają I gaty plon. We­
dług przyprszczeń Indzi rzeczy domych skarb;g przypuszczeń Indzt rzeczy ■ domych skarb
ów był własnością maliony rzyms i -tóra go za­
kopała gdyjzl liżały się wojska fiarubaidj w r. 216 
przed Nar. Chr.

Komt
L W O W S K I  I N S T Y T U T ^ -  
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wszystkie prz 
28 grudnia 
kszoner
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Sy na dns .̂rt pćłrct" 
ie muzycznym (ul. ć 

edmioty mnzvki przyjff■ 
r. Grono ~j ; tesorć c

s; kolnę w Lwów 
cbiesklego 4) m  
uje Itancelarja oC 

znacznie powie-

Z literatury historycznej,
S. Kutrzeba: Polslsa odrodzona 1914—1921. 

Kraków 1921, str. 230, nakł. Gebethn. 1 Wolfia.
Jest to rzeczą powszechnie wiadomą, —  że 

wszelkie omawianie kwestii nie przysypanych 
cienką choćby warstwą czasow ego pyłu, wszel­
kie wyświetlanie faktów historycznych nie od­
dzielonych od badacza perspektywy przynajmniej 
lat kilkudziesięciu — należało dotąd do zadań bar­
dzo trudnych, a często i niewdzięcznych.

Niemożność korzystania z  materiału history­
cznego pierwszorzędnej jakości, brak pod ręką 
dokumentów dyplomaty cznych 3 autentycznych
ich tekstów, zniewalało w  takich razach do Dosłu­
giwania się źródłami raniej pewuemi, publicysty­
ką, stronnirzemi i celowo oświetlanem? broszura­
mi. To też z reguły prawie, wszelkie próby na po­
dobnych budowlane podstawach, wypadały naj­
częściej tylko jako mniej lub więcej bezwartościo­
we twory.

W  ostatnich czasach przełom, jaki w e wielu 
dziedzinach przyniosła z sobą krwawa europejska 
zawierucha, sprawił, że znaczna część tych tru­
dności technicznych odpadła. Historyk dzisiejszej 

tfłoby nie musi czekać aż lat kilkadziesiąt na do­
stęp do ważniejszych źródeł. Poszczególne pau­

za, czy to w  celu skompromitowania swego 
Ipciwnika, czy  też z innych przyczyn, ogłosiły 

ogromną ilość ciekawszych dyplomatycznych

terjał zatem, dotyczący wypadków wspńl- 
i prawne, przedstawia sic wca-lc obficie, 
j, -  pozostała jednak dla histeryka tru­
pa, 1 bodaj czy dla każdego piszącego

nie największa, pozostała walka samego z sobą o 
ścisłą bezstronność w  historycznej ocenie i obser­
wacji tych świeżych, przed nasze mi oczym a ode­
granych faktów, o  wzniesienie się ponad poziom 
własnej subiektyvrności w traktowaniu rzeczy, a 
wreszcie o zrezygnowanie z  osobistych ulubio­
nych nieraz zapatrywań czy  przekonań, jeżeli 
słuszność oświetlenia tego wymaga.

„Polska odrodzona*, mała, źwiężie napisana 
książeczka, która zupełnie dobrze mogłaby rów ­
nież mieć tytuł: Sprawa polska w  latach 1914 do 
192i jest dowodem, że przy dobrej woli -i tego ro­
dzaju trudność da się usunąć do minimum.

W ielce w nauce polskiej zasłużony autor „Hi­
storii ustroju'*, wszedł bowiem i w  tym wypadku 
na drogę zwyczajnie najlepszą, a dla historyka 
najmniej zawodną, •— drogę obiektywnego sądu, 
— dopuszczając z góry -możliwość zaszłych w  
przyszłości poprawek i uzupełnień. Zw róciw szy 
uwagę na „zasadnicze raczej kierunki i dążności, 
niż na czyny poszczególnych •jednostek**, dał w  
17-Tu krótkich rozdziałach obraz, mający na celu 
uwypuklenie zdarzeń, jakie rozstrzygały głównie 
w  zakresie polityki zewnętrznej i ’ wewnętrznej 
Polski lat ostatnich.

Rozdział pierwszy, zawierający kilku zdania­
mi naszkicowana sprawę mordu serajewskiego z 
28. czerwca 1914 r., wyzyskaną przez Austrię w 
celu załatwienia dawniejszych swoich porachun­
ków  politycznych z Serbją, określa również poli­
tykę zmilitaryzowanych, butnych Niemców, prą­
cych do wojny, bo uważających ją za przygoto­
wanie do dalszej rozprawy z groźną dla nich An­
glią, wykazuje ekspanzywność Rosji ku Francji, 
by w  myśl mitycznego testamentu Piotra Wielkie­
go opanować Konstantynopol i sięgnąć do morza

ciepłego, a v 
wojny i pieiw 
wy! wstęp, 
nem tle w  irh
zaś do omówienia tej
interesów

meszcie przećwawa .wybuch wielkie, 
■sze.jrffcbwlte. ezm  Penow i właści 

eryt -i ,a tem ogó- 
iwę- iV'sh)-... 'Przystępują 

Oji-wy .ilesiorei na fr 
o dhir i  latach,

1 eprowa 
eritirm.:

PoSiOTi świato 
dyplomatycznego mllczeni.\Jz,Krvv’u ;ia św^ił<» 

a-kteryzuje antCjJ^T’ vv
wojną, p r z y g V )t K w ^ # ® ^ 8 ^ ^ : 

stosunek md-earstw rozb iordych  do Poiakow 
odwrotnie. | |

dzienne, char 
Polsce przed

W  rozdzfcie drugim nawtiązuje akcję iegjonol 
wą do tradyljj dawnie.iszyę-h prób odzyskani! 
przez naród niepodległości i/om aw ia szerzej w j i  
tworzony pod  tym wpływerrji katastrof pow stano] 
wych, zwłasifcza 1863 rokuj program tz\v. trójk 
jaliz.mil, a równocześnie w  I przeciwstawieniu dl 
ow ych prądóty- ugodowych : haseł pracy organ / 
cznej (bogacenia się), wysujwa nurtująca w st
łeczeństwie mjyśl akcji zhroSnej. rozwijaną na ni 

Galicji yv ośrodku svvwa-rzysi eń m iodzie!WO W  u u ii.j. iv u3-jvui
ideowej, w Zwfrtzkac-h strzeleckich, w Drużynacl 
w  Związku woifci czynnej i innych.

T ^ U - r n .  I.. .Dalsze rofedziąły poświęcone są zawiąza 
Naczelnego Komitetu Narodowego, tt tworze 
Legjonów, p!ejtavsr:.yift kj\i walkom, ofenzy'
niem.—austr., zajęcia Wars),;..;wy. -przeprowadzę (
okupacji, ogłoszeniu aktów 
wyrd-kłym stądj fev«wntom! 
tworzeniu Rady, Stanu. I

Z epoki rzódów  be felerów  skich

z o. listopada 1916 i 
i tarciom .. wreszcie I

orno w i
jest obszerniej uch wała kijakowska z 28, maja 
r., działalność Polskiego j Komitetu Narodowej 
ustanowienie Rady regencyjnej, jej charakter ii 
kój brzeski. Ze zdarzeń /ogólm) etiropejsldch.
woljcia rosyjsko i akt 3P marca 1917 r. na w s i

i



(j A ZETA LWOWSKA i  dnia 1. stycznia 1922. 5

—  Egzamina prywatne w AUademji handlo­
we] i  przedmiotów handlowych.} ouDędą się 30 sty­
cznia 1922 o b godzinie rano. Podania należy wno­
sić do dyrekcji (ul Skarbkowskn 39) do 20 stycznia.

   {•■

r~  Kol ndy układu W 
chór żeński czterogłosowy v 
dzień Nowego Roku o godz. 1

Adamczaka, odśpiewa 
kfiściele katedralnym w 

2.

—  LwówekJe Tow. św/. Wincentego a Pauło 
panów, opiekuje się polskienii uiiogiemi rodzinami, obar- 
ezonemi dziatwą. Postanowił^ ono rozdać tym dzie­
ciom największą radość i osłodę dziecinnego wieku 
j dziecięcej duszy — to jsst: zabawki! Towarzystwo 
jednak nie jest w stanie uskutecznić zamiarów swych 
bez współdziałania ofiarności) rodaków, którym chyba 
leży na sercu dziecięca dola,

Jest to rzecz serdeczna —  czytamy w odezwie 
Towarzystwa —  zwracamy się z prośbą o ten ser­
deczny odruch: rodzice, o/J-jdziowie, ciocie, najlepiej 
nas zrozumieją. Każda rodzina ma w szafach, komo­

dach stare popsute, nieużyteczne zabawki —  dla nas 
wszystkie są cenne. r

Także dary' w gotowce bardzo pożądane. Bóg 
zapiać wszystkim, co dadzą) Wdzięczność dzieci dla 
tych specjalnych ich dobrodziejów będzie z pewno­
ścią cenną nrgrodą!

Upraszamy łaskawe dsry składać i adresować: 
Refer«nt zabawkowy konferencji Matki Hoskiej Tow. 
św. Wincentego a Paulo, Lwów, ul. Piekarska 28.

Notatki fśteraekó-artystyozrae.
Repertuar Teatru' Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7*30 wieczorem.
Dziś, w sobotę „Carmen", opera (wznowię* 

pie). —  dutro, w niedzielę o godzinie 3'30 popoL 
„Betleem polskie11; —  wieczorem o godz. 7'30 „Ai­
da", opera.

Repertuar Teatrii Nowości

Dziś, w sobotę „Taniec szczęścia", opere­
tka.—  Tatro, w niedzielę o %odz.... 3*30; popołudniu 
„Taniec szczęści a", operetka; Aj. wieczorem o godz. 
7’30 „Ostatni v;alc“, operetka, r

Sylwestrowa noc w Teatrem WfteTkim zapo­
wiada się nadzwyczajnie- Pozostała jeszcze tylko bar­
dzo mała ilość biletów wstępu, j Prócz ogłoszonego 
już bardzo bogatego programu przybędzie jeszcze je­
dna nowość, mianowicie punki programu .

..Na sali sytuacja przyjemna zapomocą perfu­
my „Popatrz - Popatrz" z fiimy Bohosiewicza, którą 
każdy w dowcipny sposób zostanie obdarzony. Po­
nadto biorą jeszcze udział w świetnych kreacjach pp. 
Kasprowiczywa, Miłowsś», Brzeska, Szczęsna i KLsch 
mann.

dzie, now y program koali] 
ców  na zachodzie i n 
wltońcn zjednoczenie 
rów., wypędzenie Niemo 
Śląsk Cieszyński.

Lwia część książki, 
pracowania, zajmują cza 
wersalskiego 18. styc 
przez Sejm konstytucji 
jej w życ-ie z dniem ogl 
tu ustaw paust\vo\vycli 
. W  treściwy, zwięzl 
H>b określoną została

Popisy wirtuozów możnaby podzielić na dwie 
kategorje. Pierwsza z ruch uwzględnia w yłą 
cznie smak publiczności, druga li tylko przekona 
nie i upodobania koneertania. Nie potrzeba wyra­
źnie zaznaczać, że obydwa te krańcowe sposoby 
układania program ów prowadzą na manowce 'i 
Pociągają za sobą moralną szkodę: w pierwszym 
wypadku artysty zniewolonego do gry „contrę 
coeur", w drugiem publiczności, opłacającej nie- 
laz chwilę zachwytu przeciągiem znużeniem.

Cokolwiek egoistycznie, a może nawet nie-, 
oględnie ułożył pianista p. Stefan Askenaze pro­
gram sw ego ostatniego koncertu (środa, 28. bm.). 
Po okazałym, lecz bardzo już ogranym D-moll 
koncercie organowym. (Bach— Stradal) — tej 
kwintesencji powagi — wybrał J. Rosenstocka 
sonatę op. 3. Rzeczą jedynie pocieszającą słucha­
cza jest niewątpliwie ta cyfra 3, umieszczona 
przy „opusie"; skromna ta liczba działa uspoka- 
jejąee, nie wykluczając nadziei, że po tein „tri- 
tUHu perfectum" ustanie może na czas jakiś płod­
ność p. Rosenstocka. Przeciw nicy kierunku nl- 
tra-rnodemistycznego, a raczej mdłych i nieudat- 
nych jego naśladownictw .po-winni zresztą poczu­
w ać sie do pewnej wdzięczności dla autora, zwa­
żyw szy, że nudne i nużące takie okazy prędzej 
czy  później działać muszą odstraszająco. Nie 
wiem. co mogło skłonić tak inteligentnego muzy­
ka,̂  Jak p. Askenase do poularyzowania tej „sona­
ty1, odznaczającej się i brakiem oryginalnych po­
m ysłów i nawet efektów dźwiękowych lub forte­
pianowych. 1 w niej nic nowego prócz znanej już 
tułaczki z tonacji do tonacji i do ow ych „zakąt­
ków  m iędzy" niemi... Jedynie części drugiej „An­
dante eon seutimesito przyznać można cokolwiek 
wartości kompozytorskiej, opartej o słaby prze­
błysk talentu nie tyle twórczego co kbmpilator- 
skiego.

Zakończenie pierwszej części tą próbą pamię­
ciową, za jaką. uważać należy niejasną dla słu­
chaczów, a pretensjonalną sonatę p. Rosenstocka, 
osłabiło zachwyt, któryby w innych warunkach

w yw ołać mogła wirtuozowska gra cenionego ar- • 
tysty. Tyiko piękna w  całości interpretacja sonaty 
B-moit Chopina zdołała podnieść na chwilę inten- 
zyw uość wrażeń na sali, tu stanęły w pełnym 
blasku i uduchowienie gry koncertanta i w ydo­
skonalenie jej strony technicznej, a zarzucić m ógł- - 
bym jedynie kilka nieodpowiednich akcentów na 
słabych częściach taktu w Des-dur, ustępie mar­
sza żałobnego. (Zamiast małego nacisku na pierw­
szej uucie figury ósemkowej, w ięc ua „ges" i na 
„as" itd. akcentował i p. Askenase drugą z óse­
mek; na . często mylne wykonywanie tej frazy 
nieraz uskarżał się śp. Mik uli i twierdził, że Cho­
pin bardzo przestrzegał dokładność w  akcentowa­
niu tego ustępu).

W  drugiej części programu odegrał p. Aske- 
naśe nieznany dotąd i bardzo interesujący utwóV 
w stylu nowoczesnym  — jak afisz, podaje — A, 
Mefichara. oraz parafrazę Liszta na tematy ze 
„Snu nocy letniej" Mendelsohna. Pod względem 
brawurowego popisu techniki -stanowiłaby inter­
pretacja tej transkrypcji niezawodnie „elou* ca­
łego wieczoru, gdyby lepiej dopisywał niemożli­
wie już ograny, faktycznie rozbity iuż fortepian 
koncertowy, fjrzmienie tego wadliwego instru­
mentu. nie nadawało się również do uwydatnie­
nia potężnych efektów dźw iękowych rozpoczyna-. 
jącego produkcje koncertu organowego Bacha.

Tylko przypadkowy zbieg okoliczności: dość- 
niefortunnie ułożony program i „współudział" ta­
kiego Instrumentu koncertowego w płynęły nieco 
ujemnie na sukces pianisłowski p. Askenasego, 
porywającego zazwyczaj lwowskie audytorium 
w stopniu o wiele wyższym . Mimo wszystko 
w yw oła ły  gromkie oklaski szereg dodatków nad­
program owych, a między ni.rd - jak mnie poin- 
formowano — pięknie wykonany etiud Chopina.

Sala Tow . muzycznego zapełniona była po 
brzegi. Fr. Neuhauser.

TELEGRAMY.
OSOBLIWA UROCZYSTOŚĆ 

W BUDAPESZCIE.
Budapeszt; (AW ). Z  okazji rocznicy akoronacjł' 

odbyto się w czoraj w  kościele ś\v. Macieja uro­
czyste nabożeństwo w obecności reprezentantów 
arystokracji węgierskiej i wielu posłów  sejmo­
wych, między innymi Andrassy‘ego i Apponyiego, 
oraz wielu oficerów. Po nabożeństwie urządzono 
hr. Aipponyi‘emu i Audrassy'eiru: owację, podczas 
której w ołano: Niech żyje król węgierski Karol-

swiiaźdżeme Niens s 
na południu, 
rrzecfc za.bo- 
dto walką o

szło połowę 0- 
ircia kongresu 
do przyjęcia 

121 <r. i wejścia 
tekstu w dzienni- 

czerw ca br.
wiaśpiwy autorowi spo- 

tura kongresu, jego
irace, programy, stosunek do delegacji polskiej w 
Jaryżu. zawarcie rrjbktatów i związane t  tem 
cwCśtie: w-ojnego mifcsfet Gdańska, W isły, granie 
zacbodnk-h V v-;/chnd«iich. mniejszości narodowych 

plebiscytów. Ze srtraw wewnętrznych Polski w 
.ym okresie uwzględnił autor szczególniej: próby 
•onsolidacji, ustawę 2 20 lutego 1919 r„ ujednostaj- 
ienie zarządu p a ń sk a , sprawę waluty, podat­

ków i armii, konwencję gdańsko-pofską. reforimę 
olną i prace nad konstytucją; z polityki zagram- 
znej: pertraktacje- i w ypraw ę kijowską, wojnę z 
‘osją sowiecka i zawarcie preliminarzy pokojo­
wych, wreszcie akcję wileńską gen. ZeKgowskie- 
(o i sprawę Górnego Śląska —  do chwili oddania 
U pod presją Lloyda GeorgeM Radzie Ligi Naro- 
\nv dnia 12 sierpnia br.

Zamyka opracowanie krótki, popularnie uje- 
pogląd na obecny stan polityczny, gostx>darczy 
■ ysłow y Państwa Polskiego, który dałby sic 

w ięcej sprowadzić do słów : jest źle, ale nie 
dziejnie. Gdy bo>«em z jednej strony szko- 
etatyzm. z ły  bilans handlowy i zdeprecjono­
w a łb y . opóźnikt znacznie utrwalenie siłyV

wewnętrznej państwa, a .z  drugiej strony zacię­
tości partyjne i dzieteiicowe. zdetriorąUzpwąnie 
mas ; obniżenie przez wojnę pozkwnu etycznego 
społeczeństwa brak -u ogółu poczucia.oddania pań­
stwu co mu się należy, nieróbstwo j nic dość sihie 
poszanowanie prawa, utrudniły organizację w ew ­
nętrzną. te jednak nie ma powodu jeszcze do 
rozpaczy. „W ytężona praca wszystkich warstw 
spolezłiveb. podnosząca dochód społeczny, o- 
szczedna gospodarka państwowa i rzetelne pła­
cenie podatków", m ogą zło naprawić. Trzeba tyl­
ko „umieć chcieć" pracować, b o  „inaczej przeklną 
nas przyszłe pokolenia, żeśmy umieli może wal­
czyć za.O jczyznę nic nie umieli utrzymać togo. co 
nam dała Opatrzność".

Zestawieniem oiaejamyęb publikacji. źródeł i 
ważniejszych opracowań, odnoszących się do 
sprawy polskiej Jat ostatnich, wyzyskanych przez 
autora w  pracy niniejszej. - kończy się owa cen­
na, obywatelskim duchem owianą książka

Niejedną wprawdzie kwestię radby czytel­
nik m szerszym zakresie uwzględnioną w niej, 
zobaczyć. Chciało®/ sic doczytać przede wszy st- 
kiem czegoś w ięcej o zaraniu w ojskow ych związ­
ków młodzieży niepodległościowej, tworzonych 
w  Galicji w  latach 1908—14 których życie tak 
sdneui przecież tęti em bno w społeczeństwie. 
Chciałoby się również doszukać choćby małej 
wzmianki o Krzywopłorach, Rafajłowej. o życiu 
i bohaterskich wzinaganiach .się VI. pułku L eg io  
nów na W ołyniu i Polesiu, pod Kolodia. Kukla­
mi, Kostiuchnówką, Opalową Ud. Nife dość do­
kładnie przedstawia, się sprawa rozwiązania Le­
gionu wsch. w  Mszanie Dobrej. Trudno godzić się 
na zdanie, iż wkroczenie oddziału Strzelców 0. 
sierpnia 1914 r. do Królestwa było faktem przez

społeczeństwo nie przewidzianym. Rzucanie się 
reszty ideowej -młodzieży /. Galicji za przykła­
dem Strzelców w bój z wrogiem nie „groziło", 
ale było faktem wiadomym, /daw na iRxstan:uvio- 
nytti, 7. którym społeczeństwo, względnie jego 
przedstawiciele odrazu powinni sie by ii liczyć. 
Czytelnika z t. zw. bliższych kresów zdziwi 'też 
niemało, że ow e tak głęboko w  duszy jego zapi­
sane walki lwowskie z listopada 1918 r.. oraz 
krwawą udręka, jaką w imię jedności narodowej 
przeżywało oblężone przez wroga miasto i kra> 
cały. orl Sanu po Zbruez, przez długie zimowe 
miesiące aż do maja 1919 r. zasłużyły na kil- 
knwierszową zaledwie i pobieżną wzmiankę.' 
wsunięta w rozdział walki o Śląsk cieszyński.

Są to jednak braki, dotyczące tyiko fragmen­
tów, które w każdej chwili łatwo obok innych' 
możną będzie uzupełnić. W  całości zaś „Połska 
odrodzona" ze względu na jasny tok opowiada­
nia, staranne zestawienie dat i przejrzystość w- 
ugrupowaniu rzeczow ego materiału, lak również 
ze względu na zasadnicze swoje walory, przed­
stawia się jako niezmiernie mity informator mi­
nionego „w czoraj" i to nietylko dla społeczeń­
stwa starszego. ^Książka ta odpowiednio zużytko­
wana przez' nauczyciela w szkolnictwie średniem- 
służyć może inteligentniejszej naszej młodzieży 
jako pouczający wielce obraz całokształtu ostat­
niej epopei. Między Avszy&tkkimi bowiem dotych 
czasowemi opracowaniami w tym zakresie. — 
jest iednent z najlepszych.

M. JarosiowtOŁ
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S t a n  cz yn n y . B i la n s  i  3 L  g r u d n ia  192!.

Ijoezpiec zenie Ubezpieczeń e i
R a z e m  !

„...
Ubezp eczlna* j ŁiDoi” - ict-i^ćniC R a z e me e m . i wyp. zyetowe 1 e era. i vi y; życiow e

C nony > isa;er/t ; Ko-oiry i hi-! erzv

1 K o s 545 678 02 289-146 84 834.824 86: 1 Kapiiał akcyjny 4,000 010
i

4,000.0.; :
•> l:usvtu-:je kredytowe 19,794.1 ■■'7 76 14.370.758 78 34,164.886 5i; 2 Kapitał zapasowy *) l.uul.906 89 I 1.501 9C6
3 Ni o ruch o mości 5 600.000 • - 1,355 000 _ 7 155.0.0 ti 3 Rezerwy premiine ( o  potr. i
i- S.iJoj ..zynne w Iow. rezsek 9,185.436 17 837,911 29 10 043; 3-47 46! udz. pod-ti.) D-uar żyt; .wy ,77.360.343 7f ;;,360 3i3 10 \
5 p -.f iety liio -.cn iow ; 5,329 928 8’ 39,638.395 32 45,018.324 32! Dział element. 16.778.465 — l l-..,7 78 465 t
6 Błekty u.- nok rycie uoe.-p. ■ . 1 4 Rezerwy na szkn ly  niewypła­ f 1

żv .. w p .ż . .woi. 1 <,131.7-1 90 10,121.791 90: cone (po p o tr . udziału t i
7 Ł>-;-.S nki 368 983 — 3,638,92-1 83 4,007.211 83 póciubez.) Dział ży ciow - 1 4,014.514 83 4,014.514. N1 i
8 \Vricv.e w p< rifeiu 2 229.200 — 2 929.200 i Dział element. 7,468.607 I t
>:> P. żrcziii hipnt 2,295.953 . 2 295.963 99 !) Fundusz dywidend ubezpiecz. 1 195 664 57 .195.63 Ol l

iO Boły-rzk' » n własne uolise 3 180.4-0 — 3,180.499 — 6 R.eierwa na dubiosa 150.0 0 i 50 1-00 - 1
i 1 Rurtlt.:..-: im. Al. de Ribary 54.880 — 54.880 —i 7 Srida bierne tow . rea^ek. 34,774 16-s 53 4,141.950 40 38,i) u.; u*. 03 \
12 Saldo ractuinku 'olei. działów : 8 Kredytorzy 8e 7.901. Oj. ' 639.762 15 1 527.66.1 46 f

e ie r . 1,-463.573 18 1:463.573 18' Saicio rach. bieżąc, działu i
‘ i?, Sald:' i gotówka w raprezent., 8,203.127 92 30.37 i .724 09 życiow. 1,463 573 18 1,463 573 1S

u ajentów i u stron 22 665.996 17 ■110 'Niepodjęte riywidendy 141.204 ! U l  2 >4 -  1
14 Rożni ełużUity 3,489.011 61 23.496 03 3 5.12.507 64 ill Fun usz im, M. nc Ribary 54.880 --- 54.880 i
15 De:<«zvt» i sonuejs (poz. pi ze j- 12 D epozyia i Uouc .e (poz. przej­ 5

Ś-Ofilts) 680 744 19 6.*-: 98.234 _ 7.':78.978 19.1 ściowa) 68’ .7-44 to i 6,698,214 7, '378.'.' 7-- 19 s
16 ‘ . r i-o. ty B| z i.. -ń i ż ■ ro iow eco 891,751 37 89:1.751 37 13 Nadwyżica daiałów elem. 2,942.535 5* 2.: 42.535 32 :

. Zol-ezki na i;i r e1'/.;o (i. e łoo ’ i
o -ip is) * 1

i -..- a w -n o r t  (penio odpisany) i
: 0,813.985 72 93.080.409 65 163.924.455

. . .

37
■

70,843.‘.;S6 72 ^3,080,169 35 1.3 524 i 55 37 5 !»
■

')  Fundusz zapasowy p od -
'l
\

w yźszył s e tego r. dotacja na i
K. 1,676.978 15. 1 u

1.

3,

B:
PC
Bi 
Pf 

4  i
5. I
6, f

££»V

t . n
arna z: 
'■ służ

Rachunek zysków i strat ubezpieczeń 
elementarnych i wypadkowych za r. 1920.

Rozchody D och od y

Rachunek zysków i śfrat ubez­
pieczeń życiowych za rok 1520-

R ozch od y  D o ch o d y

1. Szkody (w ł. z k o­
sztami sprawdze­
n i:)

2, Koszta administr. 
(po p o rr. udz. 
podubiZp.) 
Odpisy i inne wy­
datki

4  Kez ? rwa na szko­
dy nieza,' ł.

5. St n tunduszó '/ 
z k 'ń cem  r. 1920.

ti. Nadwyżka docho­
dów

Kor. ' IU

10,609.382 55

14,671.500 32

159.202 66

7.468.607 —

18,4: .0,371 99

2,942.535 52

54,28 1.600

1. Pozostałiiść zy­
sków  z r4 .i.9ly „

2. Przeniesienie fu n- 
■ duszów  z r. 1919

3. Rezerwa nasz-o - 
dy nieza pł. (po 
potr. ttdz. pod- 
ubezp.)

4  Premie netto (po 
po1r. udz. p o l ­
ub..-z;-.)

5. Opłaty polisow e
6. D ochód z pap e- 

rów  publ. i nieru­
chom ości Zakładu

Koi

.300,072

9,312.851

4,044.106

34,816.488
5,112.019

696.062

54.281.600

|3

h.i

7.

W ypłaty za pła­
tne , ubezaiecze- 
n'fi i renty (po 
pot:, podubez-’-) 
Wypłaty za w y­
kup. roi. (->o 
prtr udz. p od ­
li bezp.)
Dywideudy ubez­
pieczonych 

Kos.:ta •.dmiriistr. 
(po potr. udz. 
podubezp.) 

Odpisy
Rezerwa na szko­
dy i iewypł. (po 
potr. udz pod - 
ubezp.)
Stan fund. z koń­
cem r. 1919 (po 
potr. udz. pod- 
ubezp.)

4,288.339 64

1. Przeniesienie fun- 
■ dusjj&w z r. 1:49

2. łW e r w i  na - zlco- 
d f  rtiewypł. (po 
ptłtr. udz. pod- 
ubezp.)

■ 3. D oćhouy z premji 
(PV potr. udz.

■ podubezp.)
3S.932 j 39j! 4. D ocuody /  kapl-

! |i ta ótw ■
i! 5 Inntji dochody 

4,681.725 - -  ■-
28.204 i 9":

68,173.223 131

8.588.298 69

894.716
13,983.974 87

2,999 9-40 J64 
1,3-5 3 :2  oJ 

891 751 W i

Rachunek zysków i strat z interesu
Dział eteme-iamy « wypadkowy.

małopolskiego za rok I
Dział tyciowę.

W y d a tk i

S zko d y pogorzei-ow e po p o 4rąc. udziału reaseku -acyjn ego  
Składki reaseku racyjn e po potrąceniu  ristom a 
W y p ła c o -e  p ro w izje  
K oszta adm inistracyjne
R ezerw a prem ljaa p o potrąceniu udziału rea seku racyjn ego  

„ s z k o d o w a ,  „ ,  „
Z v sk  t—  ------------------

Marai poi.

173. 30 82
2,443.253 79

518 403 05
701.886 9S
332.856 41

9 : 330 —

167.398 12
4 439.659 17

Dochody
Marta poi.

Rezerwa składek z roku 1919
Rezerwa za nieuregulowane szkody z roku 1919
Zbiór skłaoek po potrąceniu storna
Należy tość po), i należ, administracyjna
Dochód z odsetek
Zwrot reasekuratorów

50124.174 
90.240 

3,201.630 
’ 532.253 

13.806 
467.554

4,429.659 [ l i

133
17
77
40

Wydatki

i r
r

1. W ypłaty za płatne polfce (po potrąceniu udziału rease­
kuracyjnego!

2. W ypłaty za wykupy
3. Administracja
4. Rezerwa na nieuregulowane szkody 
o. R .zerwa i przeniesienie składek

\ 5 i-1.449 i 10 |
49.432 |76 )
41 821 i 82 k

226.376 |28
1,130.569 ’65 f
1,600.649 ;? i •

j |

b o o h o d y

Rezerwa i przeniesienia składek z roku 19i9 wraz z u- 
zupełn. (po potr. udziału reasekuracyjnego} 

Rezerwa sz-.odow . z roku 1919 wraz z uzapei.
Składki (p o  potrącaenin udziału rcasek.)
Odsetki
inne dochody ' 4
Uh v tek

~7aiv

1,124.906 !Kij 
235.: 63 
162.791 
47 808 
5.241 , 

24.735
1,600.61:91

k



i&2&TA LWOWSKA a m  i. stsczafc I9 ?i.

B
ASSICURAZIONI GENERAL! W TRYESOE.

Założone w raku J831.

y Generalna As^nsin wa Lwowie ul Kopernika l  3< (we własnym gmachu)
P r z y ch o d y  R a c h u n e k  z y s k d w  i s t r a t  s a  r o k  1 9 2 0 .  R o z c h o d y

i :g j i
ł

i ::o  :
. i

]
3
3

", lis

3 ,J9 
,5 :ó- s i

1 . Rezerwa premiowa i prze- 
n esienie premf]

2 . R--zerwa na szkody w za­
wieszeniu

3. W pływ  preiuij po potrą­
ceniu storna

aa-ł-,S20.ioo-—
136,281 724-79

Bi!. A) 
po potr.
Bit. B) 
po potr. 

i .  D ochód z iohaty kapitał.
5. Inne dochody
6. Strat* z bilansu B)

57,100.240-95
12.037.882-04

Razem

Bilans A 
(ubezp. izkód)

Bilans B 
(ubezp. życiow i Razem

r y  w ł o s k i e

2?, 803.152 

16,752.383

83,338.376

2 ,324.3)8 
16,342.090

148,800349 !23

3S 2,480.167 146
I

15,0! 3.36v 6̂8

■45,062.358
15,970.861

91
90

*>04.414 j!7 
6,-158.794 162

419,7i 9.: 93 |64

>5 l-~ £ & Y « iY A  W  S P N A W E
UZNANSA ZA ZM A R & ESO .

69

8 '

64
69
37

l 37

>1 |62 i] 
76 |28 
59 65 [

T. IV. 115/20/9. Wdrożenie postępowania celem u- 
hnia za zmarłego. Józef Kusina z M lodochowa, pef- 
)ć służbę wojskowa przy 23. pułku strzelców, pra- 
|opodobnio na froncie włoskim, zachorował tamże, 
|zem zosial oddany do szpitala w. Orchowicach na 

;rzech, gdzie miał umrzeć '.ve wrześniu 1916 r. Gdy 
*m przyjąć należy, że zachodzi ustawowe doannie- 
lie. z par. 24. ust. eyw . przeto wdraża się na prośbę 

•Kasiną . postępowania celem uznania -z ł zmarłe- 
[Wydajc się przeto ogólne wezwanie. aby udzielono 

iwi lub kuratorowi Panu W ładysław ow i Mossoro- 
.vokatowi ■ w 'lam ow ie, którego ustanawia się 

ketn obrońca węzła małżeńskiego —  wiadotności o 
[Jtź w y iiikjiion^--m. : Józefa .Kasinę wzywa się. aby 

niżei'■wyrńiejiidiiym Sadein stawił się duo w inny 
i uwiadomił oLswem życin. Sąd tutejszy. m  po­

rą prośbę po dniu 20. czerw ca 1922 r. rozśtrzy-
0 uznaniu za zm arłego.'

Sąd okręgow y, Oddział IV,
arnów dnia 2. listopada 1921. !2sc7 i  3

IV. 50/21/5. W drożenie postępowania celem u-
1 za zmarłego. Jan Feret, rodem z W itkowie po- 
Ropczyee, pow ołany w czasie mobilizacji dosłuż- 
ojskowej przy. 17 p.p. został wysiany następnie 
rut rosyjski, gdzie w czasie walk pod Lublinem 
;u 1914 zaginął bez wieści. Gdy zatem przyjąć 
, że zachodzi ustawowe domniemanie z par. 24 
L v„ przeto wdraża sic na prośbę Honoraty Dy-

postępowania celem uznania za zmarłego. W y ­
ję  przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo- 
i kuratorowi Panu Drowi Tadeuszowi Feinerowi, 
tatowi w Tarnowie wiadomości o pow yż w y- 
jnym. Jana Fereta wzyw a się, aby przed niżej 
:ińoj;ym Sadc-m stawił się lub w inny sposób 
unił e swem’ życiu. Sąd tutejszy na ponowną 

po dniu 15. lipca 1922 r. rozstrzygnie o  uzna- 
zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Lrnów dnia 8. listopada 1921. ,2868 1—3
254/21/3. Jakim Lazaruk syn H ryhorija,. urodzo- 
.WierzUow.cach . 20. . .sierpnia 20. sierpnia 1889. 
Irtierz 95 pułku piechoty brał w roku 1916 ti- 

bitwit pod Włodzimierzem Wołyńskim i od 
czasu ślad za nim zaginał. Gdy zatem można 

, że. zaistnieją warunki ustawowego domniemu- 
jerci w myśl ustawy z 31. marca 1913 Nr. J2S 
jarządza się na wniosek Anny Lazaruk postępo- 
[celem, uznania wymienionej osoby za zrua-ta. 

ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono w-ła- 
zaginionym Sądowi albo Dr. Koimowi w 

|wic, którego ustanawia sio kuratorem nieobce- 
kima Lazaruka w zyw a się. aby stawił się przed 
iynv.Sądem, kil: ..w inny .sposób dat znać o so 
dniu' 1. iipca 1922 Sąd na ponowny wniosek 
.ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
|rtków dnia 22 grudnia 1921. 12960 I - i
•1 /2 1 /8. Michał Czajkowski, urodzony 17. listo- 
17 vv Czortkowie starym, żołnierz austr. 13 puL 
iw, brał udział w światowej wojnie, a od koń- 
:iernika 1918 wszelki ślad za nim zaginął. Gdy 
loźna przyjąć/ że zaistnieją warunki ustawo- 
[mniemania śmierci -w myś! ustawy z 31. inar- 

ir. 128 Dzpp. zarządza się na wniosek Karc­
zow sk iej postępowanie celem uznania wyruie- 
iby za zmarłą, a zarazem ogłasza się \vezwa- 

Jy udzielono wiadomości o zaginionym albo 
[albo Dr. Blcichcrowi w Czortkowie, którego 

się kuratorem nieobecnego. Michała Czaj- 
go w zyw a się, aby stawił się przed podpisa •

390. -783.319 

31,806.749

130,600.731 
.! 8,295-210 
21,146.534 
6,468.794

:<ło
1 . Wypłaty szkód po potrą­

ceniu udziałów reasek.
;} 2. W ypl. za odkupione polisę 

77 ii ubczp. życiow ych
3. Wydatki adiu. (podai. ua- 

iezjrtośei, honor. lek „ pro­
wizje i k o sz ti zaczadii)

4. Odpisy i inne wydatki
5. Odsetk: do funduszu dy­

widendowego ubezpieczo­
nych aa życie

6. Rezerwa na sz fo a y  w za ­
wieszeniu z koń em roku 
bilansowego

7. Rezerwa prem iow a i prze­
niesienia prentij z Gnl.eut 
roku bilansowego

8. Zysk z bilansu A)

598,590.342 |87 Razem

Bilans A 
ubfczn. szkód )

Biiaus B 
(u bezp .życiow ) j Razem

L i r y  w ł o s  k i e

33,556.i l.ii ioi

23,684.814 i99 
4,355.633 :71.

27,807.348 [29

i u, 228.068 i93
12,216.671. (30

148,800.31:9 ‘23

23,462.364 j61

;>,576.732 |93
i
i

ta, y 67.391 ;u0 
It 750 792 97

131,662

15. i4u.S3S

377.474.71.9

449,789.993 64

57,014 ,7 7 

5.576.732

39 872.206 
16.1.04.325

t2 i .u >2 

■iM.98.J87

428,703 788 
1 -'.91 fi, ',71

62

i93

89

598 509.31-2 87

nym Sądem łub w inny sposób dał znać o. sobie. Po 
dniu 1. lipca 1922 Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie a uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Cżortków dniu 6. grudnia 1921 12y59 J---2

n O I M A f f E  O B W IE S Z C Z E N IA .

C. 1. 411/21. Kdyki. Przeciw Michałowi Hrydowe- 
i.iii, kiórego miejsce pob> tu jest nieznane, wuiesśą- 
nym został Nb Sądu po w. w Mościskach przez Kata­
rzynę Jiasiuk w Sokoli pozew o uznanie ojcow stw a 
i alimentację. Na podstawie pozwu wyznaczono au­
diencję nu dzień )6. stycznia 1922. Cc-iem strzeżenia 
praw .nieobecnego ustanawia się Pana adw. Dra Ko- 
pystyańskfego w Mościskach kuratorem. Tenże kurator 
Zastępować -będzk- nieobecnego w rzeczonej sprawie 
na- jego koszt i "niebożpicczc&slwo, dopóki on sani vj 
Sądzie śfę tilc zgłosi inb pełuomocnik& nie zahitdnuje/ 

Sad powiatowy, Oddział I.
Mościsku dnia 1 października 1921. 12930

9. cap. C.ii. 825/21. EauktX. Iłoaonuaa Uerpo 3aa- 
uyk c. Bacami u U-rotmTOui auBłynaeuuu nepes ageit. 
,Hp. fci-JKiBCKoro » RdiiOHOBi »nic cttupry nporn eTopoitu 
uiaBauoi ucw/joMiii 3 ;uht;i i siic.ąn Hoóiny- Bncnua iioii- 
ay-ira c. Aaaii p. suecoHa cpiuaacHoe-ra rpyn-ry ,ąo u. ;>np. 
C . U 325/21. Ai./iscauna 40 ycTuo! posupasu alCTosa bh- 
suii.HeHa aa 80. rpy^HH 1921 rog. 8 uepeą no.i. n vyi. 
ey/p •!. II. eaaK posupau- 7. Tor.y iąo wicne w S y ry  ero- 
po/m ńinisaHoii ne *■: onicno ye«uaii*aeTł. ca Ma piso BoS- 
hvk ni. Bacji-fi s CroHaa-roai icypaToponj, KOTpsji et 6yĄt> 
aaciryiia-i-K' na «i w a ir  i neSebueseubCfno ąo-j-ó. ,-iokb ohh 
cum;-, myj-raat- i uit ycTiutKTb uoBHOBaacuuk».

(jj/yn HOBiTOBuił B. 11.
Hć.:io*nii ąuu 20X1. 1922. 1.2963

F I N H V .

no diiia: 19. wrześnią 1921. Brzmienie firmy Stanisła­
wa Wrońskiego Synowie, magazyn mter. Siedziba 
firmy: L w ów , filja Kraków. Zmiany: li Ze spółki w y­
stąpił: Bolesław Edmund 2 im. Wroński, 2; do spółki 
wstąpił: Franciszek W ładysław 2 im. Wroński. 3) za­
kład. filialny w Krakowie został zwinięty 2 dniem 1 . 
stycznia 39.19 w ten sposób, że przyjął go ua swoją 
wyłączną własność pod osobną lirtna dotychczasowy 
spójnik Boiesław Edmund 2 im. Wroński. 4) firmę za­
stępują i podpisują obecnie oba: sp ókicy . a to Stani­
sław Marian 2 im.. Wroński i Franciszek W ładysław 2 
Im. Wroński kolektywnie.

Sąd okręgow y jako handlowy . Oddział IV.
Lwów dnia 2. września 1921. -12608

S P A C K L

Finn. 999. Rg. C. Tli, 26. Zmiany, dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 6. września 
1921. Siedziba iiriny: Lw ów. Brzmienie firmy dotych­
czasow e: Polska Spółka handlowa przemysłowa Drzy- 
miichowscy Lang spółka z ograniczona odpow. w e 
Lu/owie. Zmiany; uchwalą W alnego zgromadzenia 
spólników z daty l.w ów  dnia 30/6 1921 not. do I. rep. 
14803 zaświadczona zmieniono kontrakt spółki w ten 
sposób, że 1 ) odtąd Frma opiewać będzie: Polska
spółka handlowo-przcin;. słowa Bracia Drsym uchowscy 
spółka ■/. ogr. odpow..; 2) przedmiotem przedsiębior­
stwa jest zakupno i sprzedaż rnaterjalóyy budowlanych, 
jak drzfy.a, papy, tlachówek, szklą itd. w-ogóle w szel­
kich artykułów wchodzących w zakres przemysłu bu­
dowlanego, oraz prowadzenie wszelkiego rodzaju inte­
resów komisowych i ajencyjnych dotyczących pow yż­
szych mater.iałów, hurtowne i detajticzne kupno i 
sprzedaż środków żywności i artykułów codziennych 
zapotrzebowania tow arów  kolonialnych, w yrobów  tek­
stylnych żelaznych, galanterii, skór, obuwia, środków 
uO ułow ychydrzew a materiałowego itp. na własny- i 
obcy  rachunek, przyjmowanie takich przedmioiów w 
komis i magazynowanie ich, Następstwo firm krajo­
w ych i zagranicznych o podobnym zakresie działania 
i w ogółe liande! towarami; 3) spółkę zastępuje jeden 
z dwu zawiadow ców  i do ważnego zobowiązania spół­
ki potrzeba podpisu jednego zawiadow cy, względnie 
prokurzysty i jednego zaw iadow cy pod wypisaną, w y ­
drukowaną lub wyciśniętą firmą spółki.

Są.: okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów  dnia 2 września 1921. 12620
Firm. 545/21. Sp. HI. 340. Wpis zmian tyczących

wpisanej już firmy Spółki jawnej, De rejestru .wpisa-

- A; - 598/30/4rWtay(4uwe nieznanych dziedzibćw.
Tja Ryy^ek, gospodyni w Ćwikowit, zmarła -ilmu, 3'i. 
lipca 1920, nie pozostawiając ostatifego rozporządze­
nia. Sądowi niewiadomo, czy oprócz Wiktorii Mycowe? 
nlcśiabtiej córki matki zmarłej ' pozostali jeszcze inni 
dziedzice. Ustanawia zatem Panią Wiktorie M ycow ą 
w Żukowde poczta Cieszanów kuratorem spadku. Kto 
zamierza zgłosić roszczenie do spadku, winien o tein 
donieść temu Sądowi w ciągu jednego roku, iic/.ąe od 
dnia dzisiejszego i w ykazać swe prawa d o . spadku. 
Po upływie tego czasokresu będzie spadek ' wydany 
tym osobom, które wykażą swe prawa, a w szczegól­
ności Wiktorji M ycowej.

Sąd powiatowy, Oddział i.
Dąbrowa dnia 2. listopada 1921. 12855 1— 3
A. 31/20. Edykt. Stefan Mikało zmarł 13. listopada 

1919 w Smolnie z pozostawieniem ustnego testamen­
tu. Dziedziców Iwana Mikałc- i Marję P ys/kow icz , 
których miejsca pobytu Sąd nie zna, wzywa się. aby 
w  przeciągu jednego roku, licząc oa dnia dzisiejszego, 
zgłosiii się w  tym Sądzie. P o upływie tego czasokre­
su odbędzie stę rozprawa spadkowa przy udziale dzie­
dzictw , którzy się zgłosili i ustanowionego dla nieo­
becnych kuratora Stefana Pihura ;:e Smolnej.

Sąd powiatowy, Oddział 11.

KUPIĘ większą ilość kło-jl 
nów grabów vch ś w i e ż e } R a D l a m a  

g cięcia od 2 i pół me.tra!*^c ,V 5 , f l I , l !a . 
długości, 25 cm. grubości} 
wzwyż, lnco wagon stacja’ 
naładowcza. Oie ty Często­
chowa, Fabryka : Alf. nt!
Klawe. 1292Q:J

dźwignią
iiandiu

SPUUI 5f!l8»52I 
. . i  E O l t O ł  t “

Spółdzielnia zarejestrowana z ograniczoną poręką 
LW Ó W , LINDEGO 6  M agazyny: PASAŻ HAUSMANNA 

TELEFON Nr. 44. 12956
Pierwsza hurtownia spółdzielcza dla sto­
warzyszeń spożywczych i wytwórczych na 
kresach wschodnich. Zaopatruje członków 
swych we wszelkie artykuły codziennego 
zapotrzebowania. Udziela rad i wskazówek 
przy zakładaniu nowych stówarzyszenf s to -, 
jąc na zasadzie czystej kooperacji. Na żą­
danie wysyła prelegentów i lustratorów. Po­
siada na składzie wszelkie formularze i dru­
ki wedle sysiemu przyjętego w światowych 
stowarzyszeniach spółdzielczych. Poieoa. 
kompletne biblioteki dziel o spółd?idczo&8i.,



GAZETA LW O W SKA i  dnia. 1. stycznia 1922.

ISCCP0ŁS8IS. I  i  HEIHOIIE
R y n e k  G łó w n y  2 5 .

fe d in ż u e  tiapitołn aSscpeso z siwf Mp. 112,000.0®*—  ns Ip . 200,200100'—
przes emisię nowych 3 I5.©@© sttuk akcyi p© Mp, 280*- im. wart.

Walno Zgromadzenie Akcjonarjuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25. czerwca b. r. podwyższenie do­
tychczasowego kapitału akcyjnego z sumy M p . !i2 ,0© O .00ś»*—- n a  M %  2 0 9 ,2 0 0 * 0 0 0 * —, przekazując Radzie Zawiadowczej 
określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków' ola emisji tychże akcyj. ’

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowrza podnieść kapitał akcyjny Banku o M p . 8 8 , 2 0 0 . 0 9 0 - '—  
przez emisję nowych sztuk 315.000 pełcowpłaconych akcyj po ESfip. 2 80*  imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się 
po myśli uc.iwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszy z dnia 25. czerwca b. r. i na zasadzie postanowienia: p. Ministra Skarbu oraz 
p. Ministra Przemyślu i Handlu z dnia 21. listopada 1921 zamieszczonego w Nr. 270 .Monitora Polskiego* z dnia 26. listopada 1921.

na następujących warunkach :
I) Dotychczasowym .kcjonariuszom przyznaj -1 się prawo pie<w- 

steń itw a 4o poboru nowych akcyj w ten sposób, że za dwie dawne akcje 
pobrać mogą jedną nową.

- )  Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć daw ni akcje, 
lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zw rócona i o  uwidocznieniu 
na nicli wykonanego pława poboru.

:■>) Prawo naboru wykonami i zgłoszone być może najpóźniej do 
dnia 15 stycznia 1922 pod rygorem utraty tego prawa.

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi TRp. 475 - dla dotychczasowych 
akcjonariuszy wykonujących p.awo poboru, zaś TTlp. 600 -  dla nowych akcjo- 
narjuizy.

6) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotów ka całą cenę kupna wraz z 
6 proc. odscikami od  ceny kupna od  1 lipca 1921 do dnia wpłaty.

S U B S K R Y P C J Ę
G) Repartycję no»ych akcyj

sw ego sw obodnego uznania.
przeprowadzi Dyrekcja Banku według

W KRAKOWIE: Bank małopolski Ryńsk gł. 25.
kil a Polskiego Banku Krajowego.
Fi (ja Banku Bandlow w Warszawie,

V©W.AF5'jZiV®i£: Oddział Banku małopolskiego, ułico 
?kar:-załkovska 154,

Bank 6  and Iowy w Warszawie,
Bank dla óar.diu i Przemysłu,

W6 LWOWIE : Oddz. Banku Małopol. ul. 5 THajs 10 
Polski Bank Krajowy,

WE LWOWIE: Oddz. Banku dla Handlu i Przemysłu, 
Oddz, Banku Dyskont. Warszawskiego, 

W POZWANIU: Bank Związku Spółek Zarobkowych, 
Polski Bank Handlowy,
Bank Przemysłowców,
Oddz. Banku lóandiow. w Warszawie. 

W ŁODZI: Oddr. Banku TDałopol ul. Moniuszki 4 
W TflS^TłGWIE: Oddz. Bani u TRałop , Krakowska 
W SCttTHSŁćiWOWlE: Oddz. Banku tTałopolskiego 

ul. Sapieżyńska 10,

7) Tłows akcje wjdane będą w swoim czasie akcjonariuszom po za ­
wiadomieniu o  przydziale a*cyj i p o  skonfekcjcnowanin sztuk za zw ro­
tem po wierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

W) Da wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę 
wraz z odsetkami w wysokości proc.

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począw szy od  dnia 1-go 
lipca 1921.

10) Z g ł o s z e n i a  s a b s k r y p c y j n e  n a  n o w ą  e m is ji*  a k c y j  
p r z y jm u ją  d o  d n ia  15 l u ł a g o  1922  n a s t ę p u ją c e  i n s t y t u c j e :

W RZESZOWIE: Oddz. Banku TRałop., Jagiellońska 5 
W BIELSKU: Oddz. Banku TRałop. ul. Kolejowa 8> 
W ZAKOPATTETR: Oddz. Banku Małopol.. Krupówki 58 
W KNiOWICACH: „Deutsche Bank"1 liijaw Katowicach 

Spółka Komandytowa „Feige & Co“ , 
W KRÓLEWSKIEJ Hucie: jOberschlesischerBankaerein' 
W WIEDT1IU: Powszechny rtus r. Zakł Kred. Ziemski 

Ausir. Zakład Kredytowy dla Banćdii i 
Przemysłu.

Kupuicie
Żarówki regenerowane
16 i 25 świec po Mp. 25© n M
w MAŁOPOLSKIEJ FABRYCE ŻARÓWEK

„2 A R E G“
Sp. z o g r. odp.

LW ÓW , ul. LWOWSKICH DZIECI 1. 25 
(dawna Polna). Warunkiem sprzedaży odda­
nie żarówek starych (przepalonych). 12691

Najsłynniejsze

prawdziwie węgierskie salami
marki

A K TIE N S A LA M I
wyrabia

WĘGIERSKA FABRYKA SALAMI Tow. akc. 
BUDAPEST X. FUZER-UTCA 37.
T elegram y: Ma sala ni Budapest.

Eksport do wszystkich kraji i części świata.

© g ło s z e n ie
Ra nadcwyczajnem Wainem Zgromadzeniu Czł 

Składnicy towarów Urzędników Odbniowy we L 
Spółdzielni zarejestrowanej z ograniczoną perską, o 
dnia 17. grudnia 1921 uchwalono rozwiązanie i lik 
tejże Spółdzielni oraz zamianowano jej likwidatora 
tychczasowych dyrektorów pp. Antoniego Światećkiey, 
nisława Urbańskiego.

Wszystkich ewentualnych wierzycieli powyższe 
dzielni wzywa się, by pretensje swoje zgłosili do jc 
wymienionych likwidatorów (Lwów, ul. Kopernika I. 
dnia 31. stycznia 1922.

Składnica towarów (Irz dSJStów O 
wy we Lwowie, Spółdzielnia zare 
wana z ograniczoną poręką we 

w likwidacji.

Małopolski Zakład Odzież
1922

przenosi
w styczniu

s w o je  m a g a z y n y  d la  f tu r ie w n e j i d e ta flE c z n e j s p rz e d
z  u lic y  Ja g ie llo ń s k ie j I. 20 ,

do własnego ginach
t .  z w i B o m u  T o w a ro w e g o

■LwÓnc tsiie^ S łp lta ifia . 1. Mg' Kazimierzows
Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA.
2 Drukarni Polskiej, pud iaix j. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.
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